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Sion ante portas!
Wcześniej, niż w innych latach powstaje 

obecnie troska; o miejsce letniego pobytu, jes t  
wprawdzie do wyboru szereg miejscowości, le- 
fm.sk nie każdemu jednak jest obojętnem, gdzie 

letni spędzi na wypoczynku.
Wielu mieszkańców Polski, przedewszyśtkiem 

zaś Polaków, pragnie lato spędzić w Zakopanem, 
tdetyle ze względu na samo Zakopane, ile ra­
czej ze względu na Tatry, które dla Polaka nie 
stanowią jedynie terenu sportowego, lecz są 
s y u i ó o i e m  odradzającej się ustawicznie sny i kar­
tu d u c ia  narodowego, czystem i niezmąconem 
m nduarlum  polskości, tak czystem, ze pozwala 
zapomnieć, iż po południowej stronic i;.r,r nie 
r t :u  już miejsca dla polskości. Pielgrzymka do 
Tatr to jest a przynajmniej powinna być piel­
grzymką do źródeł zarówno siły jak i — zapo- 
m riem a o tein wszystkieni, co Polaka mieszka­
jącego w miastach polskich razi nielylko swą 
niepoiskościij, ale i jawnie antypolską, conajmniej 
zaś antypaństwową agitacją, co sprawia, że jeste­
śmy wprawdzie u siebie, ale me zawsze się u 
siebie czujemy, spotykając ria każdym kroku nie 
— Słowian, nawet nie —• Europejczyków.

W ta kich warunkach pobyt u stóp Tatr p o ­
winien pozwolić przynajmniej w lecie czuć się 
między swoimi, nieswoich zaś uważać za takich, 
którzy są tylko gośćmi, obcymi, przybyszami, nie 
nadającymi ani na chwilę cechy nieswojskiej, 
niepolskiej przez swą liczebną lub inną przewagę.

Pragnę w tych kilku zdaniach zdać sprawę 
z rozmów, jakich byłem świadkiem lub w któ­
rych brałem udział, odnośnie do pobytu letniego 
w Zakopanem w nadchodzącym sezonie.

Szereg osób oświadczył wprost, że mimo 
możności pokrycia kosztów' całoietniego pub) tu 
w Zakopanem nie pojedzie do „perły polskich 
uzdrowisk**, gdyż nie pragnie żydów — o nich 
bowiem chodzi — oglądać tarn, gdzie widywać 
ich nie powinien. W mieście większem istnieją 
dzielnice, w których można jeszcze żydów nie 
spotykać. W Zakopanem tego uniknąć nie m o­
żna. Wolą więc albo pozostać w mieście albo 
wyjechać na wieś i mieszkać w dymnych cha­
łupach, aniżeli słuchać szwargotu i być świad­
kiem bezczelnych zachowań się żydów w Za­
kopanem. Inni.znowu, których zdrowie wymaga 
wyjazdu do górskich miejscowości, oświadczyli, 
że choć z największą przykrością i wstydem zmu­
szeni są wyjechać do czeskich, lub niemieckich 
miejscowości górskich, albowiem nietylko Zako­
pane, ale i inne miejscowości górskie, nawet wsi, 
już w przeszłym roku „gościły11 u siebie m nó­
stwo nieznośnych i antypatycznych rodzin ży­
dowskich, rządzących się jak u siebie z pomocą 
(czynną czy bierną) pensjonatów i tych, którzy 
wynajmują mieszkania, chłopów i nie — chło­
pów. Gdy zaś wspomniałem, że jednak szereg 
pierwszo i drugo-rzędnych pensjonatów w Zako­
panem oświadczył, że żydów wogóle nie przyj­
muje. moi interlokutorzy słuchali tej wiadomości 
z niedowierzaniem, inni zaś dodali, ze takie 
oświadczenie pensjonatów nie jest ogólnie znane, 
gdyż nie rozpowszechnione albo wcale albo bar­
dzo niedostatecznie przez prasę, wobec czego 
trwa w społeczeństwie przekonanie, iż nikt ni­
czego nje oświadczył i nikt nie jest pewny, czy

istotnie moźnaby w Zakopanem mieszkać w pen­
sjonacie, wolnym od nie — aryjskich przybłędów.

Wszyscy zaś zauważyli jednogłośnie, iż sze­
reg pensjonatów — to jeszcze nie cale Zakopa­
ne i że z ubolewaniem, niedalekiem od głębo­
kiego żalu i zgorszenia należy stwierdzić, że 
jednak do oświadczenia kilku, choć tak bardzo 
szanownych i wybitnych pensjonatów, nie przy­
łączyły się inne, tak aby mógł powstać komitet 
międzypensjonatowy mający wgląd w to, czy na 
oświadczeniu podpisany pensjonat istotnie postę­
puje ściśle według honorowych zobowiązań i czy 
gotów jest w każdej chwili poddać się opinji 
obywatelskiego sądu honorowego. Ostatecznie 
większość pensjonatów nie przystąpiła do wspól­
nej akcji, mającej na celu odbudowę polskiego 
charakteru letniska. Widocznie zależy im na tern, 
aby gościć paskarzy żydowskich, a tein samem 
zmusić Polaków do wywożenia polskich zasobów 
za granicę i do umniejszania odżywczych zdol­
ności czysto polskich i narodowych uczuć, które 
w innych warunkach nabierałyby moralnego i fi­
zycznego zdrowia i energji do państwowotwór- 
czych poczynań.

Zdaniem naszem, pensjonaty zakopiańskie, 
nie solidaryzujące się z akcją pierwszorzędnych 
pensjonatów, powinny być napiętnowane, ponie­
waż pomniejszają polski charakter Zakopanego 
zupełnie jawnie, a prócz tego niepotrzebnie, 
gdyż niema obawy, aby finansowo mogły stra­
cić lub tylko niewiele zyskać przez to, że miej­
sce żydowskich zajmą — przykro to coprawda 
powiedzieć — polscy noworisze lub paskarze.

1 jest rzeczą zupełnie pewną, że gdyby wszy­
stkie pensjonaty przystąpiły do solidarnej akcji 
a równocześnie zawiadamiały społeczeństwo pol­
skie we właściwym czasie i na właściwem miej­
scu o swem patrjotycznem postanowieniu, fala 
żydowska nie zatruwałaby nam spokojnego le­
tniego pobyła w Zakopanem, dokąd’ jedziemy 
dla zdrowia i spokoju i pomiędzy swoich, nie 
zaś dla irytacji, niewygody i hałaśliwego szwar­
gotu lub bezczelnych prowokacji ze strony bądź 
cobądź — nieswoich.

Pensjonaty dadzą wtedy przykład góralom, 
zwłaszcza gdy pomogą im w tern posłowie po d ­
halańscy, duchowieństwo, nauczycielstwo, urzę­
dnicy i — kupcy!

Jak długo więc jeszcze będziemy teroryzowa- 
ni przez żydów w Zakopanem?!

Do tej sprawy wrócimy jeszcze w czasie se­
zonu letniego. Dziś możemy sobie powiedzieć 
śmiało, że dopóki żydzi nie uczują się obcymi 
w Zakopanem, dopóty my będziemy się czuli 
u stóp Tatr obcymi.

Lwów.
Przyjadęi Podhala.

Stolarnia maszynowa 
w Jaszczurówce

(obok Zakopanego)
przyjmuje roboty, wchodzące w za­
kres stolarstwa Jak  meble, sprzęty 
kuchenne, drzwi, okna i t. p. —

N A D E S Ł A N E .
SPRAWOZDANIE TOWARZYSTWA DOMU ZDRO­

WIA POLSKIEJ M ŁODZIEtY KATOLICKIEJ: 
„ODRODZENIE * W ZAKOPANEM.

Okres sprawozdawczy obejmuje 4 łata adm i­
nistracyjne: 1918, 1919, 1920 i 1921.

Jak każdemu wiadomo, były to iata ciężkie, 
tak pod względem finansowym, jak i żywnościo­
wym. „Odrodzenie" przetrwało je nadspodzie­
wanie dobrze, bo nietylko że nie uczupóiło swo­
jej działalności, ale ją rozszerzyło nad wszelkie 
spodziewanie.

Początek roku 1918 zastał jeszcze sanatorium 
nasze wyłącznie w willi „Słoneczna". W czer­
wcu tegoż roku, nabytą została od hr. Wielhor- 
skiej sąsiednia „ ituania8, za kwotę 100.000 kor. 
pożyczoną nam przez p. Biechońską; w roku 
1919 —  kupiliśmy graniczącą z „Lituanią4 par­
celę p .p .  Wyrzykowskich, za 140.000 kor., którą 
to sumę udzieli! i'-wu Rząd polski, jako długo­
terminową, bezprocentową pożyczkę; w r. 1920 
nareszcie, nabyliśmy od ks. Woropieckiego „Okszę“ 
za 1,500.000 mar. — Kupno to doszło do skutku 
dzięki kredytowi, udzielonemu przez Oddział Akcyj­
nego Banku Związkowego w Zakopanem. Poży­
czka ta pokrytą zostaja przez Związek Banków 
polskich w Warszawie.

Rok 1921 zastaje zatem „Odrodzenie8 wła­
ścicielem 3-ch dużych domów mieszkalnych i je ­
dnego małego („Okszanka"), kilku budynków 
gospodarczych, oraz 4-ch morgów gruntu.

Mimo trudności w zdobyciu gotówki, dobu­
dowaliśmy w „Lituanji8 w roku 1919-tym 4 
bardzo ładne pokoje. W r. 1920-tym zaprowa­
dzone zostało światło elektryczne w całem sana- 
torjum. W roku 1921-ym stanęły w „Lituanji** 
drugie 4 pokoje. W tym samym roku również 
rozpoczęliśmy przy sanatorjum budowę osobnego 
pawilonu, w którym mieścić się będzie kuchnia, 
spiżarnia, magazyn — a na piętrze 4 pokoje 
służbowe i łazienka dla służby.

W czerwcu r. 1921 rozpoczęliśmy, po wy­
prowadzeniu się lokatorów, adaptację „Okszy** 
na Zakład przeciwgruźliczy'. — Tylko ten, kto 
znał „Okszę** przed jej przebudową, może ocenić 
rozmiar wykonanych robót. — W domu o ciem ­
nych pokojach, podzielonych na mnóstwo zaka­
marków, mieszczą się teraz sale pełne światła 
i słońca, oraz korytarz na parterze i piętrze, d a ­
jący dostęp do każdego pokoju z osobna.

Wykończony jest na razie korpus budynku, 
mieszczący saię jadalną, saię rekreacyjną, kance- 
larję Zarządu, oraz 12 pokoi kuracyjnych o 30-tu 
łóżkach, dalej łazienkę, umywalnię dla pensjona- 
rzy, kuchnię, kawiarnię, spiżarnię i zmywalnię 
naczyń.

Zakład ten pomimo, że nie jest jeszcze w zu­
pełności wykończonym i dla tego oficjalnie nie 
otwartym, przyjmuje już jednak pensjonarzy. 
Obecnie jest ich 7-miu.

Ruch kuracyjny w sanatorjum „Odrodzenia" 
był w ia tach  sprawozdawczych następujący: w r. 
1918 92. w r. 1919 161, w i  1920 182, w r. 1921 
208 pacjentów.

Od założenia sanatorjum, t. j. od 1-go gru­
dnia 1913 r. do 3 1-go grudnia 1921 r. czyli 
przez 8 lat i 1 miesiąc — leczyło się ogółem 
830 pacjantów. —- Nieprzyjętych z braku miej­
sca 190-ciu



GAZETA ZAKOPIAŃSKA

Podział pacjentów według według zawodów: 
akademików 155, artystów 13, górników 4, han­
dlowców 30, księży 14, nauczycieli ludowych 121, 
profesorów gimnazjalnych 16, rzemieślników 104, 
rolników 21, uczniów Seminarjum nauczycielskie­
g o  30, urzędników 151 i uczniów 171.

Dyrektorem Sanatorjum był w r. 1918 i 1919 
dr Rozwadowski, w r. 1920 objął na nowo stano­
wisko naczelnego lekarza pierwszy dyrektor 
„Odrodzenia", dr Józef Żychoń.

Obecny skład Wydziału jest następujący : 
Prezes Franciszek Kosiński, wiceprezes Medard 
Kozłowski, sekretarka Klara Jelska, skarbniczka 
Urszula Brzozowska i członkowie Helena Cza­
plicka, dr Stanisław Adamski, dr Leon Łach.

Bibljoteka zakładowa rozwinęła się dość zna­
cznie: posiada obecnie 850 tomów.

Dla pożytku i rozrywki pacjentów odbywają 
się raz po raz odczyty koncerty i wieczorki ; 
w semestrze zimowym rok rocznie kurs bu- 
chalterji.

Mówiliśmy na wstępie sprawozdania o zna- 
cznem powiększeniu majątku Twa. Osiągnęliśmy 
ten rezultat dzięki zainteresowaniu się społeczeń­
stwa pracą „Odrodzenia“, a także po części po­
mocy Rządu polskiego.

Za zaufanie w nas położone, wdzięczni jesteś­
my gorąco; zdajemy sobie jasno sprawę z tego, 
że nakłada ono na nas tern większy obowiązek 
pracy w obranym kierunku; mamy nadzieję, że 
zaufania tego nie zawiedziemy. Mamy również 
i tę nadzieję, że ofiarność społeczna nie ustanie, 
gdyż rozumiemy chyba wszyscy, jak gwałtowną 
jest poffzeba rozszerzenia sanatorjum ; bo cóż 
znaczy 60 miejsc wobec olbrzymiego procentu 
chorej na gruźlicę młodzieży?

Nowy gmach stanąć powinien jak najprędzej. 
Koszt jego .wyniesie dziesiątki m iljonów; — lecz 
doprawdy — większą, niż te miljony, ma wartość 
ten skarb narodu, któremu na imię: Mł o d z i e ż .

Zakopane, dnia 15 lutego r. 1922.
Sekretarka: Prezes:

Klara Jelska Franciszek Kosiński.

BILANS ZAMKNIĘCIA ZA ROK 1921.
S t a n  c z y n n y ,

Rk Kasy (gotówka) 134.383'46 
„ Kuchni (zapas) 1,574.552’94 
„ Opału i światła -64.400-—
„ Pralni 10.030*—
„ Ruchomości wg spisu 483.821-20 
„ Nieruchomości 2,429.775,64 
„ Inwentarza żyw. 213.500-—
„ Koresponden. (Dłuż.) 831.057-54 5,741.520-88

5,741.520-38
S t a n  b i e r n y :

Rk. Korespon. (Wierz.) 2,864.037-—
„ Fundusz rezerwow. 5.000-—
„ Kapitału z r. 1920 227,479-25 3,096^16-25

Czysta nadwyżka za r. 1921 2,645.004'63
5,741.520 88

JULES KICHELET.

SŁOWIK.
Przełożył z francuskiego 

JÓ Z E F D1EHL.

I.*)
Na słynnem Pre-aux-Clercs w Paryżu, dzisiaj 

placu Sain t-Germain, odbywa się, jak wiadomo, 
w niedzielę targ na ptaki. Miejsce to ciekawe 
z wielu względów, jak wielka menażerja, często 
odnawiana, jak ruchliwe i zajmujące muzeum 
ornitologji francuskiej.

Z drugiej strony ten przetarg istot żyjących, 
mimo wszystko uwięzionych, których wielka część 
czuje dotkliwie swoją niewolę, które kupiec 
sprzedaje a okazując wychwala mniej lub więcej 
zręcznie, przypomina pośrednio sprzedaż ludzi na 
Wschodzie. Niewolnicy uskrzydleni, choć nie zna­
ją naszej mowy, wypowiadają nie n r  iej jasno 
myśli niewolnika, jedni z rezygnacją, bo z mą 
się urodzili, inni, posępnie milcząc, marzą wciąż 
o wolności. Ptak niektóry zwraca się niejako do 
was, jakby chciał zatrzymać przechodnia prośbą 
o dobrego pana. Ileż razy widziałem inteligen­
tnego szczygłr . ącegosmutnie, wzrokiem,któ­
ry mówił r..c dwuznacznie: „Kup mnie!"

* )  U stąp  i  książki o p taku  („L’O ise a u " ) : „L e rossignol, 
Fart e t 1'mftai*.

R a c h u n e k  s t r a t :
Za wyd. na prow. kuch. 4,061.456-09

administr. 673.90L50 
„ „ różne 78.920-24
„ „ na lekarstwa 125.188-25

„ „ opał i światło 497.503‘42
„ „ „ kons. nieruch. 46 236-80
„ „ ruchom. 19.176-—

„ „ pralnię 10.441 •—
„ podatki i °/o 88.889-75
„ wyd. na utrz. inwent. 306.183*20
„ wątpliw. dłużników 120.780-17 6.028J567-22

Nadwyżka za r. 1921 2,645.004‘63
8.673.671-85

Z y s k ó w :
Za wykłady od kurac. 6.289.114-95 
„ otrz. subw. dar. i skł. 2,384.556-90 8,673.671’85

8.673.671-85 
Zakopane, dnia 15 lutego, r. 1922.

D r Leon £ach.

NOWY TARO.
„Miasto" podhalańskie. Nowy Targ, z któ­

rym łączy nas tyle węzłów gospodarczych, 
a zwłaszcza prawnych, powinno interesować 
Zakopian, nie tylko jako przymusowych doń 
pielgrzymów. W tym celu umieszczamy chę­
tnie sprawozdanie o stanie tego miasteczka 
i o wynikach gospodarki samorządnej w ostat- 
niem trzechleciu — nadesłane nam przez m a­
gistrat. — Red.

i .

Nowy Targ jest miastem powiatowem ; we­
dług ostatniego spisu ma 8.500 ludności, posia­
da cegielnię i elektrownię miejską, 2 fabryki 
stolarskie, uruchomione za pomocą popędu 
elektrycznego, łaźnię parową i około 20 pomniej­
szych warstatów rękodzielniczych, a to : stolar­
skich, szewskich, krawieckich, ślusarskich i g a r­
barskich.

W cegielni miejskiej podczas kampanji jest 
zatrudnionych w letnich miesiącach około 150 
robotników z poblizkick miejscowości. — W fa­
brykach i warstatach pomniejszych jest zatrudnio­
nych stale około 200 robotników.

Ruch handlowy jest na ogół średni, zwiększa 
się podczas jarmarków, które odbywają się tu ­
taj co dwa tygodnie, a zatem jest ich 26 w roku. 
Na jarmarkach przeważnie odbywa się sprzedaż 
artykułów spożywczych, sprowadzanych przez han­
dlarzy innych miejscowości, gdyż Nowy Targ 
jest położony w okolicy górzystej, gdzie gleba 
mało urodzajna.

* *
*

Pewnej niedzieli tego lata byłem tam z wi­
zytą, której nie zapomnę nigdy. Targ nie był 
obfity, ani przyjemny: zaczął się bowiem okres 
pierzenia. A jednak wzruszało nas i zajmowało 
żywo naiwne zachowanie się kilku ptaków. Dwa 
główne przymioty p ta s ie : śpiew i upierzenie zaj­
mują zazwyczaj najbardziej i nie pozwalają śle­
dzić ich #żywej, a oryginalnej pantominy. Jeden 
tylko z nich, szyderca amerykański, ma talent 
komiczny; pieśń swoją uzupełnia mimiką dokład­
nie przystosowaną do jej charakteru, a często 
bardzo ironiczną. Nasze ptaki nie mają tego da­
ru szczególnego: acz bez talentu i nieświadomie, 
wyrażają przecież znamiennymi ruchami, często 
patetycznymi, to, co porusza ich umysły.

W tym dniu królował na targu jakiś ptak 
o czarnej główce, ptak-artysta bardzo drogi, wy­
stawiony na sprzedaż osobno, na rusztowaniu 
ponad innenti klatkami, jako niezrównane cacko. 
Podlatywał sobie piękny, wysmukły i pełen wdzię­
ku, przystosowany już do niewoli po długiem 
wychowaniu, jakby nie smucił się n iczem ; w du­
szy widza ptak ten nie mógł budzić wrażeń in­
nych, tylko słodkie i pogodne. Była to istota 
najwidoczniej na wskróś miła i pełna harmonji 
w ruchach i śpiewie, tak, że patrząc na jej ruchy 
zdawało mi się, że słyszę śpiew.

Niżej, o wiele niżej ptak trochę większy, 
w wązką klatkę nieludzko wciśnięty, robił wra­
żenie dziwne a zgoła odmienne, b y ł a  to zięba

W Nowym Targu domów jest 1.400, z czego 
murowanych około 600; są to przeważnie domy 
parterowe z zabudowaniami gospodarczemi, jedy­
nie w rynku i po ulicach, prowadzących do ryn­
ku znajduje się kilkanaście domów piętrowych. 
Wogóle Nowy Targ ma wygląd osady, raczej 
rolniczej, gdyż przeważna część mieskańców, 
prócz urzędników i kupców tudzież rękodzielni­
ków, są to gospodarze rolni.

Dookoła rynku, który jest obszerny i p ra­
wdziwą ozdobą miasta, są chodniki betonow e.— 
W ulicach od rynku są chodniki z kamienia 
gładkiego, a w dalszem przedłużeniu — deptaki. 
Wskutek wojny i zużycia chodniki znajdują się 
w średnim stanie i wiele jest ulic nowo otwartych, 
gdzie należałoby bezzwłocznie przystąpić do prze­
prowadzenia bruków.

Miasto oświecone jest elektrycznie, niema 
autobusów, ani tramwaji, jest tylko parę dorożek 
dla przewożenia przejezdnych ze stacji kolejowej 
do miasta.

*  *
#

Rynek znajduje się w środku miasta, jest 
obszerny i tutaj przeważnie są sklepy i koncen­
truje się cały handel. Prócz jatek rzeźniczych 
i rzeźni miejskiej, jest także osobna targowica 
na sprzedaż bydła rzeźnego podczas jarmarków.

*

Stan miasta pod względem urządzeń zdro­
wotnych pozostawia wiele do życzenia, niema 
bowiem wodociągow, ani kanalizacji. — Gmina 
zamierza czynić starania o przeprowadzenie pro­
jektu wodociągów i kanalizacji i w tym celu za­
biega o uzyskanie subwencji od Rządu, gdyż 
dochody gminy nawet przy znacznem obciążeniu 
pożyczkami, nie mogłyby znaleść pokryci:, tak 
wysokich wydatków.

W Nowym Targu jest park miejski, obszerny 
i odpowiednio urządzony dla potrzeb mieszkań­
ców. Jest też łaźnia parowa z wannami, własność 
prywarnego przedsiębiorcy.

Szpital powszechny został zbudowany i upo­
sażony kosztem powiatu i funduszów krajowych-. 
Dnia 1 stycznia 1914 został otwarty i oddany 
do użytku, obecnie jest pod zarządem Minister­
stwa Zdrowia. — Pomieszczenie jest na oddzia­
łach na 5 0 . chorych, a na oddziele izolacyjnym 
na 7 chorych, w razie potrzeby może leczyć się 
120 osób.

Chorych, jak w ostatnim roku, było przecię­
tnie 1371, do szpitala są przyjmowani chorzy 
z całego powiatu, a nawet i z innych powiatów, 
zależny to jest od odległości innych szpitali.

Aptek jest 2, które są własnością prywatną. 
— Osobnych ambulatorjów i zakładów położni­
czych niema, gdyż szpital powszechny ma od­
działy i udziela porad we wszystkich chorobach 
kobiecych, chirurgicznych, zakaźnych i t. p.

Kasa Chorych ma małe ambulatorjum, gdzie 
lekarze udzielają pomocy członkom Kasy w po­
mniejszych wypadkach.

*

bez oczu, pierwszy ptak ślepy, jakiego widziałem. 
Nic boleśniejszego nad ten widok! Trze aby 
mieć naturę zupełnie obcą poczuciu! harmonji, 
duszę barbarzyńską, aby po takim widoku kupić 
śpiew nieszczęsnej ofiary. Wygląd niepokoju 
i utrudzenia zmieniał mi jej śpiewanie w jęk bo ­
lesny. A.najgorszem było to, że zachowywała 
się jak człowiek : przypominała sposób zwracania 
głowy i nieprzyjemny ruch ramion, właściwy lu­
dziom krótkowzrocznym i oślepłym. Takby się 
nie zachowywał ślepy od urodzenia. Wysiłkiem 
gwałtownym, a stałym, zmienionym w nałóg, 
z głową, zwróconą na prawo, ptak szukał światła. 
Szyję kurczył, usiłował wcisnąć ją w ramiona 
a nadymał się jakby dla dodania sił wykrzywio­
nej szyi i przygarbionym plecom. Nieszczęśliwy 
wirtuoz, śpiewający mimo wszystko, brzydki i znie­
kształcony, byłby może lichym symbolem nie- 
wolnika-artysty, gdyby żywiołowy wysiłek w po­
szukiwaniu światła nie uszlachetniał tego p taka, 
zwróconego wciąż w górę i wciąż czerpiącego 
natchnienie w niewidzialnem a zachowanem 
w duszy słońcu.

Ciąg dalszy nastąpi.

STANISŁAW BIRTUS
ZAKOPANE „BAZAR POLSKI" Telefon Kr 34. 

Pierwszorzędny Magazyn Nowości.
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W Nowym Targa są .następujące szkoły: szko­
ła ludowa - snęska 6-M asawa i szkoła kkidow a 
żeńska 6-fcłc owa, gim nazjum  i prywatne semi- 
narjum źensbie tudzież ,pxcy szkole ludowej m ę­
skiej uzupełniająca szfcok jprzeaaysłowa, gdzie 
u częszcza ją -przeważnie setmun atomy rękdddeln i- 
ków i pom ocnicy kupców.

Budynki na pom ieszczenie sz k o ły  ludowej 
męskiej i r&ei.tskiej są ufundow ane ?i;utrzym yw ane 
kosztem gaim y, również tpizyczynia siępgm ina 

t do utrzym ania uzupełniającej szkoły przem ysło­
wej. — Gzriua prócz n a leży teg o : utrzym ania bu- 

; dynków i dostarczania w ew nę tr z stego u rządz e n i a, 
ponosi koszta opału, ośw ietlenia, tudzież na po- 

• trzeby szkoise, udziela roczne subwencje.
Budynek ii gim nazjalny jest ufundowany ko­

sztem gmiqy jak również całe , wewnętrzne, jego 
,urządzenie, zaznaczyć należy, ż e ; budynek g im na­
zjalny został wybudowany według nowoczesnych 
zasad technicznych, a urządzenie wewnętrzne jest 
wspaniałe. Szkół wyznaniowych osobnych niema.

Na pom ieszczenie pryw atnego sem inarium  
żeńskiego oddała gm ina odpowiednie ubikacje 
w Dorn u Ludowy m .

Do szkół ludowych uczęszcza ,1148 dzie­
ci tutejszych .mieszkańców, d o  gim nazjum  3"7.

*  sji&
,.W N ow ym ,T argu  istnieją tow arzystw a: Czy­

telnia katolicka Tow. im. C hopina, Tow. Chóru 
Ludowego, Koio Tow. Szkoły Ludow ej i Tow. 
Opidki nad młodzieżą. Towarzystwa te;iuają sw e 
pom niejsze biblioteki. Również je s t Kasyno Urzę ­
dnicze jako to^arżysko-ośw ratow e, posiadające 
własną bibljotekę

Teą ru stałegc niema w Nowym Targu, lecz. 
co pewien czas u  sali Domu Ludowego daw a­
ne są..przedstawienia amatorskie, .lub przez prze­
jeżdżające zrzeszenia teatralne.

Jake organizacje społeczne istnieją tutaj Tow. 
Św. W incentego a Paulo, zajm ujące się opieką 
nad biednym i i Związek Niewiast .Katolickich.

*  *
:k

W Nffir.vym Targu jest ochronka d la  dzieci,
,jsirzymywąna kosztem gminy, prowadzona przez 
3- S. SeraLtki. — Uczęszczają tam około 50 d zie­
ci do ' lat f*-ciu.

Dom ubogich starców, utrzymywany kosztem 
gm iny, ma w swej opiece 15-tu starców.

yBursa g im nazjalna.frow adzona przez osobne 
towarzystwo* utrzym uje. 56 chłopców,.

Brak m ieu k ań  daje się w Nowym Targu 
ogrom nie odctuw ać, talę że niem a.odpow iednie- 
go pomieszczenia dla rodzin urzędników, tutaj 
stale pracujących. Podczas wojny ruch budow la­
ny zupełnie ustek dopiere w r. 1921 cokolwiek 
się wzmógł, budow ane są jednak dom y przez 
tutejszych mieszkańców tylko na własny użytek, 
brak nowych domów czynszowych, a to  z .po­
wodu ogrom nej drożyzny m aterjałów budow la­
nych  i robotnika.

Nowy l a r g  jest fjołożony *v blizkości Zako- 
jnusego, Szczawnicy s Rabki, miejsc kąpielowych 
i Rlimatycząych, ma bezpośrednie połączenie 
kolejow e i drogi krajowe, gdzie jest łatwa ko­
m unikacja kołowa i autami.

Główną atrakcją ruchu han d k w eg o  stanowi 
połączenie kolejowe. Na sniejscu jest urząd pocz­
towy i telegraficzny, tudzież telefoniczny z sie­
cią wewnętrzną i m iędzym iastową.

Gm ina utrzym uje 2-ch pompierów i O chotni­
czą Straż Ogniową, udzielając na utrzym anie stra­
ży odpow iednie subw encje. D. n.

EE3 ooj

DC&KOŁA KONKURSU REGULACYJNEGO.
Nagrodzone na konkursie M inisterstwa Robót 

Publicznych ^projekty regułach Zakopanego były 
zaledw ie dwa dni dostępne Zakopianom , z których 
,zresztą mało ticto wiedział o tak doniosłej dla 
uzdrowiska -sprawie. Nie było naw et czasu na 
ogłoszenie, że interesow ani i przyjaciele Zako- 
łsaaege :mogą .oglądać polany. Zdaje się, iż było­
by  wskazane urządzenie wystawy jplauów podczas 
lata. Zakopane je s t własnością całej Polski i z pe­
wnością jego rozwój ztciekaw ia wielu letników. 
M iejsce na rozwieszenie projektów znajdzie się 
czy w .Muzeum Tatrzanskiem , czy w Dworcu 
T. T.„, iczy te ż  ,w Urzędzie gminnym.

HANDEL ZIEMIA.
Dnia 28 z. m. otrzymaliśmy z proś­

bą o umieszczenie list następujący:
Szanowna Redakcjo! W sprawie zarzu­

tów, podniesionych przeciw mnie i mojej 
żonie w Gazecie Zakopiańskiej (nr 25) co 
do sprzedaży nieruchomości w Zakopanem 
donoszę uprzejmie, że sprawę tę oddałem 
sądowi honorowemu obywatelskiemu, na 
czele którego stoi Wbny ks. Proboszcz 
Tobolak.

Z poważaniem Wojciech ^Krzeptowski.

T:aik -ważne dla Zakopanego i jego przyszło­
ści zdarzenie, jak  konkurs regulacyjny, powinno 
znaieść oddźwięk w prasie. Za jej pośrednictwem 
winny pow ołane czynnik' zaznajomić kraj ze 
swetni zamiarami. Za wskazane należy uważać 
dostarczenie pomniejszeń fotograficznych planów 
czasopism om  ilustrowanym wraz z otlpowiednie- 
mi artykułami objaśniającymi.

*  : f f !

Z ffiiekłatnanem zadowoleniem  usłyszeliśmy 
od wiceministra robót publicznych i dyrektora 
jednego z departam entów  tegoż m inisterstwa za­
powiedź konkursu m  projekt m urowauicy dla 
Zakopanego. Ze sfer zakopiańskich podniosły się 
słuszne uwagi, iż należy starać się o uw zględnie­
nie pewoych cnamiermych cech m iejscowego 
budownictwa, —  co nie jest bynajm niej jedno- 
znacznem z  przenoszeniem .żywcem techniki bu­
dowli drewnianych w raur i cegłę. Nie przesądza 
to bynajm niej i tego, że m oże n. p. styl dawnych 

^dworków lub jakikolw iek inny okaże się bardziej 
w skazany i odpowiedni. Sądzimy jednak, że Z a­
k o p an e  nie m oże i nie powinno w zupełności 
■stracić sw ego szczególnego charakteru budowla- 
.aygo. Otwiera się tu taj wdzięczne pale dla miej­
scowych architektów celem rozwiązania tego pro­
blem u, który — wskutek paru nieudałych budo­
wli— jest nieco zdyskredytow any w opinii. Miejmy 
nadzieję, że ujrzymy projekty naszych zakopiań­
skich pracowników, których zabrakło —- ku nie 
miłemu zdziwieniu — w obecnym konkursie. 
A szkoda. Mimo niewysokich nagród warto było 
się zmierzyć z innymi. M iejmy również nadzieję, 
że w sądzie konkursowym nie zabraknie i przed­
stawiciela Państwowej Rady Sztuki, który tym 
razem w tak poważnej sprawie świecił nieo­
becnością.

#  *  *

Zdaje się, że nie posądzi nas nikt o chęć 
kem plim antow ania ad captandam benevolentiam. 
Bylibyśmy jednak niewdzięcznikami, gdybyśm y 
nie podkreślili wydatnej pom ocy czynników rzą­
dowych, głównie M inisterstwa Robót Publicznych 
dla Zakopanego, i zabiegliwości Urzędu gm inne­
go i jego  współdziałania z rządem. Podniesiono 
,to parokrotnie w ostatnich dniach przy różnych 
sposobnościach. Pozwalamy sobie podkreślić je ­
den  m om ent, nieczęsty jeszcze w Polsce. Jest 
nim k o n s e k w e n t n e  i s t a ł e  zbliżanie się 
do celu. Nie skoki wśród przerw, nie wyrywanie 
się co pewien czas z krzykiem, a potem  lata 
zastoju, — lecz c i ą g ł a ,  u p a r t a  ropota po 
wytyczonej lLnji, która zaczęła się od ankiety 
z r. 1919, aż do rozstrzgnięcia konkursu. Nie 
wątpimy, że znajdą się siły i wola dla prowadze­
nia dalszego ciągu, którym będzie rozbudowa Za­
kopanego na podstaw ie zatwierdzonych planów 
regulacji.

/. o.

BIURO REDAKCJI 1 ADMINISTRACJI w domu 
Składnicy Surowcowej właścicieli pensjonatów 
i hoteli (róg ul. Witkiewicza, i Zamoyskiego 1 p.)
— otwarte: w poniedziałki, środy i piątki od g . 12
— do 1 pop.

P r z e d p ł a t a  roczna 400 mk., półroczna2 0 0 mk. 
Przedpłatę i ogłoszenia przyjmuje również 

Księgarnia Podhalańska (Gebethnera i Wolffa 
na K upówkach, obok poczty.

X wiaisja klimatyczna na ostatniem posiedze­
niu w dniu 13 z. m., wysłuchawszy opinji Sekcji 
zakopiańskiej Tow. Lekarskiego, po dłuższej dy­

skusji poufnej powzięła jednogłośnie za sprawą 
przewodniczącego, p. dra Korczyńskiego, uchwalę 
następującą:

„Komisja klimatyczna, stwierdzając niezada- 
walający wynik konkursu, m ianuje lekarzem kli­
matycznym po myśli § 15 statutu uzdrowiska p. clra 
T adeusza Gabryszewskiego, a kierownikiem szpi­
tala p. dra G ustawa Nowotnego."

Uchwalono również z powodu niewłaściwego 
zachowania się niektórych oficerów i żołnierzy 
poczynić starania o stworzenie posterunku żan- 
darm erji wojskowej w Zakopanem.

Zaszczytne odznaczenie. Dnia 28 z. m. oficer 
łącznikowy przy Sanatorjum  Czerwonego Krzyża 
w Zakopanem , major lek. Dr Białynicki-Birula 
udekorow ał podwójnym Krzyżem W alecznych 
byłego szefa sanitarnego frontu poleskiego i za­
stępcą szefa sart. frontu iitewsko-białoruskiego 
m ajora lek. dra Ludwika F i s c h e r a ,  dzisiejsze­
g o  dyrektora tegoż Sanatorjum .

P o uroczystein nabożeństwie w kaplicy zakła­
dowej i krótkiem przemówieniu kapelana w o js.. 
ks. J. H um poli odbyła się w parku Sanatorjum  
właściwa uroczystość wojskowa z defiladą przy 
licznem udziale p. p. oficerów, gości zakładu 
i tłum nie zebranej publiczności.

Z licznenti, serdecznemi gratulacjam i, jakie 
w dniu zaszczytnym odbierał "d r L. Fischer od 
wielu przyjaciół i wielbicieli łączą się słowa 
■uznania od wszystkich, którzy od kilku miesięcy 
patrzą na Jego  działalność jako  dyrektorem  Ss- 
natorjum .

Żołnierską dłonią, ujął bowiem ster tego za­
kładu, postawił ^należycie dział lekarski, zapro­
wadził porządki T włożył w hum anitarną instytu­
cję ,ofiarną, sum ienną i znojną pracę, czem wzbu­
dził zaufanie do zakładu i Czerwonego Krzyża.

Życzymy drowi Fischerowi, aby jako dyrektor 
szedł po dotychczasowej drodze ku podniesieniu 
zakładu, pomimo wielu przykrości, które spotykają 
każdego pracownika społecznego n a  trudnym 
gruncie zakopiańskim .

Czterdziestolecie Zakładu Kuźnickiegm. Dnia 
24-go czerwca r. b. przypada 40-ta rocznica z. 
łożenia zakładu w Kuźnicach, tak drogiego sercu 
dawnych uczenie ogniska, założonego Drzez ge­
nerałową Zamoyską.

W czterdziestolecie zasłużonej narodowej p la­
ców ki, grono Kuźniczanek wzywa w odezwie 
„wszystkich którzy ze skarbów ducha Zakładu 
kiedykolwiek duszę wzbogacili, aby wzięli udział 
w Zjeździe jubileuszowym , mającym się odbyć 
24-go czerwca r. b. w Kurniku (Poznańskie). 
Niech się stawią i bliżsi i dalsi, aby u stóp pani 
Generałowej, tej prawdziwie ewangelicznej „nie­
wiasty mężnej" złożyć należy jej.zasługom  hołd 
czci, miłości i wdzięczności."

W ymagane jest jaknajszybsze zgłoszenie ucze­
stnictwa w Zjeździe. O stateczny termin zgłoszeń: 
8-go czerwca pod ad resem : Warszawa, doktoro­
wa Drabczykowa, Aleje Jerozolim skie 37, m. 2.

Kom itet organizacyjny stan o w ią : ks. dr Kor- 
niłowicz, K. Drabczykowa, Z. Jętkiewiczowa, J. 
Krętowa, ks. 1. Puzynianka, M. Zarzycka.

Nowy rozkład pociągów kolejowych. O d ł-g o  
czerwca będzie wprowadzony nowy rozkład jazdy 
pociągów osobowych, uzgodniony na konfe­
rencji w Bernie Szwajcarskim z ogólnym rozkła­
dem pociągów w Europie. Ilość pociągów oso­
bowych będzie powiększona głównie przez wpro­
wadzenie szeregu nowych połączeń pom iędzy 
większymi ośrodkam i, państwa polskiego i zagra­
nicy, n. p. nowe połączenia bezpośrednie pospie­
szne: Gdańsk — W arszawa — Lwów — Buka­
reszt — K onstanca; Gdańsk — Poznań — Ka­
towice — Kraków; — Poznań — Katowice — 
Kraków — Lwów; Katowice — Strzemieszyce 
— Dęblin — Lublin — Z dołbunow o; Wilno — 
Brześć — Lwów; Ryga — Turm ond — W ilno 
i ulepszone połączenia z miejscami kąpielowem i.

Rozkład ten ułożony po raz pierwszy według 
świeżo uchwalonego przez Sejm czasu środkowo­
europejskiego (o jedną godzinę późniejszego od 
czasu obecnie obowiązującego w Polsce) będzie 
oprócz w zwykłej formie po raz pierwszy wyda­
ny w formie książkowej dla użytku publiczności 
jako wydanie urzędowe.

Celem udogodnienia połączenia z krajowymi 
zdrojowiskami i Stacjami klimatycznemi od 1 
czerwca będą kursować następujące pociągi bez­
pośrednie:

Z Warszawy przez Kraków do Zakopanego, 
Rabki, Iwonicza, Krynicy, Nowego Zagórza i z po-
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Iwonicza
34.11.
Nowego

wrotem pociągi pospieszne z wagonami 
ki. wegiug następującego rozkładu:

Warszawa odjazd 20.20, przyjazd do Krakowa 
4.30, Zakopanego 11.14, Rabki 9.16.
12.00, Krynicy 12.1.2, Nowego Zagórza

W kierunku odwrotnym odjazd z 
Zagórza 14.04 przyjazd 'do Krynicy 16.35, Iwo­
nicza 16.41. Rabki 19.40, Zakopanego 15.50, Kra­
kowa 0.35, Warszawy 9.45.

Z Warszawy do Ciechocinka pociągi osobo- 
w  z wagonami 1, 2 i 3 kl. według; rozkładu:

Warszawa odjazd 8.20, Aleksandrów przyjazd 
13.58, Ciechocinek 14.20.

W kierunku o d w ro tnym : Ciechocinek odjazd 
15.15. Aiksandrów 16.39. Warszawa przyjazd
00 <,
JL.—  .  . T

Cnie pary pociądów wskazanych uzgodnione 
są pomiędzy sobą w Skierniewicach dając ko- 
mm-.ikację do Z a k pa u ego, Rabki, Iwonicza i Kry­
nicy, nretylko od strony Warszawy, ale także od 
strony Torunia, Aleksandrowa, Włocławka. Kutna
1 A wdcv.i odwrotnie. Z pociągów tych pow in­
ni wyłącznie korzystać kuracjusze dla skrócenia 
czasvi jazdy i uniknięcia w punktach węzłowych 
p-zesiadama sic koniecznego przy przejeżdzie 
r. :y:tr pociągami.

Certy mieszkań i wiktu w uzdrowiskach. 
O ie m  .:.ipohieźt*nia drozyźnic i wyzyskowi w te- 
gotocznym sezonie leczniczym w uzdrowiskach 
odbyły się w Krakowie w obecności wojewody 
dra Gałeckiego i naczelnika Wydziału dra Le­
wickiego nadzwyczajne posiedzenia powiatowych 
Komisji badania cen w Nowym Targu, Nowym 
Sączu i Myślenicach. Komisje* te ustaliły nastę­
pujący cennik mieszkań i utrzymania w uzdro-

Ceny pokoi wraz z urządzeniem, pościelą 
i obsługą w pensjonatach w Z a k o p a n e m ,
8 . wwuicy : Rabce za dobę: pokój dwuosobo­
wy do 900 mar. jednoosobowy do 675 mar.; 
w drugorzędnym do 750 mar. w zględnie 450 mar.; 
w trzeciorzędnym do 600 mar., względnie 300 
rr.T\ '/.a światło można doliczać w Zakopanem 
i Szczawr.icy 75 mar., w Rabce 100 mar. dzien­
na od lampy.

W Krynicy i Żegiestowie ceny pokoi w pen­
sjonatach pierwszorzędnych: dwuosobowy 1.100 
mar., jednoosobowy 810 m ar.; drugorzędnych 
900 i 540 mar. z doliczeniem 300 mar. za świa­
tło. Pokoje w hotelach we wszystkich tych uzdro- 
w skach, niezamieszkałe dłużej niż 3 dni, o 50%  
droższe. Ustalono wroszcie, że ceny mieszkań 
w innych letniskach na Podkarpaciu nie mogą 
przekraczać kwoty 300 ni ar. dziennie za pokój 
a 200 tnar. za kuchnię.

Koszta utrzymania, t. j, śniadania, obiadu 
z 4 dań i koiacji w pensjonatach w Z a k o p a ­
n e m  ustalono: dla zakładów pierwszorzędnych 
2250 mar., drugorzędnych 2000 mar., trzeciorzę­
dnych 1800 mar. Dla Szczawncy, ze względu na 
wyższe koszta transportu artykułów żywności, 
przyjęto ceny o 20°/o wyższe, niż w Zakopanem. 
Dla P o r o n i n a  ceny jak dla pensjonatów 
drugiej i trzeciej kategorji, w Zakopanem. Ko­
szta utrzymania w pensjonatach w Krynicy i Że­
giestowie z posiłkiem 4 razy dziennie wynoszą: 
dla pensjonatów 1-szej kategorji 3000, 2-giej 2600, 
3-ciej 2260 mar. dziennie.

W większych miejscowościach kuracyjnych 
będą urzędować w czasie sezonu ustanowieni 
w tym celu osobni komisarze Województwa. Do 
odpowiedzialności karnej na zasadzie ustawy 
o walce z lichwą będą beewzgfędnie pociągani 
zarówno wyzyskujący, jak i goście kuracyjni, 
którzy przez podbijanie cen, zatajanie ich i t. p. 
uczestniczą w wyzysku i nadużyciach.

Za lichwę na letnisku. Dzienniki stołeczne 
doniosły, że dnia 22 z. m. „starosta warszawski 
na zasadzie art. 23 i 45 ustawy o zwalczaniu 
lichwy (Dz. Ust. nr 67, r. 1920, poz. 449) wydał 
nakaz karny, mocą którego właściciel willi w J ó ­
zefowie Maurycy Fuchs, winny żądania 500 ty­
sięcy marek za wynajem 3-pokojowego mieszka­
nia na sezon letni, został ukarany aresztem na 
przeciąg 1 miesiąca oraz grzywną w wysokości 
500 tysięcy marek. “

Dlaczego u nas inaczej ? Dlaczego p. starosta 
nowotarski zmrużył oko, nie widzi i nie tępi 
lichwy w Zakopanem ?

O konkursie na regulację Zakopanego obie­
cał napisać obszerniej w Gazecie. Zakopiańskiej

p. dr Antoni Kuczewski, Autor luźnych uwag,
które dodajemy na czele kroniki, donosi nam 
w ostatniej chwili przed zamknięciem num eru:

Dowiadujemy się, że już od 1 czerwca b. r.
rozpoczną się roboty, połączone z pomiarami 
i zdjęciami terenów objętych p anem regulacyj­
nym. Zapewne w tym czasie będą się mogli mie­
szkańcy i przyjaciele Zakopanego zapoznać z pro­
jektami regulacyjnymi, które zabrano z powrotem 
do Okręgowej Dyrekcji Robot Publicznych w Kra­
kowie.

Ze „Sztuki P o d h a la ń s k ie j1. W uzupełnieniu 
notatki z poprzedniego numeru podajemy, że se­
kretarzem tego Tow-a jest prof. Ettmayer.

Badanie ś redków  spozj'wczych, W Zakopanem 
ma powstać instytucja ogromnej wagi sanitarnej 
i kulturalnej a to stacja badania środków spo­
żywczych. Dotychczas na całą Małopoiskę bvia 
tylko jedna w Krakowie. Prof. Bier czyni starania, 
by stacja mogła rozpocząć działalność swoją już 
od 1 lipca, a popierają myśl tę jak najgoręcej 
zarówno gmina, jak klimatyka. Będzie to dobro­
dziejstwem nie tylko dla naszego uzdrowiska, ale 
i całego Podhala.

O kuźnię w środku uzdrowiska. W znanej 
już Czytelnikom naszym sprawie kuźni, pokryjo- 
mo wybudowanej i uruchomionej przez p. G noj­
ka na Kasprusiu Urząd Wojewódzki w Krakowie 
uwzględniając resurs Zwierzchności gminnej i są­
siadów, do którego przyłączył się Komitet cz łon - , 
ków Wydziału T. T.i orzekł, że urządzenie kuźni 
z paleniskiem jest niedopuszczalnem a używanie 
przy wyrobie powozów jakiegokolwiek większego 
paleniska jest wykluczone.

Mimo to i. j '  mimo braku prawomocnej kon­
cesji i kilku zażaleń w Starostwie, p. Gnojek 
uruchomił kuźnię (co stwierdził urzędowo Koint- 
sarjat Policji Państwowej) a p. starosta now o­
tarski, aczkolwiek o rzeczy poinformowany, to le­
ruje zuchwałe bezprawie, ośmieszające nasze 
organy administracyjne (Zwierze!)ność gminna, 
jako władzę budowlaną i Starostwo, jako władzę

przemysłową) i szkodzące interesom Zakopanego, 
jako uzdrowiska.

Kto położy nareszcie kres temu. skandaliczne­
mu zaniedbaniu?

Odpowiedzi Redakcji. Pana E. K. ta Z. „Spro­
stowania" Pańskiego bez daty i łi.czby nie umie­
ścimy, bo jest tylko listem osobistym. Korespon­
dencję imieniem Zarządu winien podpisywać pre­
zes i sekretarz. Tyle -co do formy .

Poza te m list nie jest sprostowaniem, ale nie­
ścisłą i nierzeczową polemiką. Notatka nasza nie 
była wcale komunikatem-, lecz pochodziła od 
Redakcji. Prasa, jako wyrazicielka i kierów niczka 
opinji publicznej, ma prawo i obowiązek ogła­
szania i komentowania dokumentów publicznych 
w snrawach publicznych, ilekroć uzna to za s to ­
sowne ku prostowaniu niewłaściwego postępo­
wania jednostek, czy stowarzyszeń — i w imię 
prawdy.

Adwokat
Dr Stanisław Adamski
przeniósł kancelarję swoją z Nowego Targu 

do Z akopanego
i prowadzi, ją  w wiil-i „Jagience”, ul. O grodow a.

Kancelaria adwokata Dra Z. Wasiewicza w N o ­
wym Targu podaje dó- wiadomości, ze wszelkie 
dochodzenia, toczące się w Sądzie okręgowym, 
w Nowym Sączu, przeciw p. A d am o m  V 3 k a » w i  
w Zakopanem, żostały zaniechane w myśl wnio­
sku Prokuratury z dnia $5> listopada 1921 r. 
L. 1902/21. ' _____ ___________ ____

Zakład krawiecki
Józefa Kuczyńskiego

ul. Sienkiewicza  
wykonywa roboty cywilne

G r a b ó w k a "
wojskowe po cenach 

przystępnych.
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Spółka Budowlana w Zakopanem
Sp. z ogr. odp.

ukonstytułowana przed kilkoma tygodniami, przy udziale wybitnych finansistów, przemysłowców, lekarzy i ł. p. 
finansowana przez poważne Instytucje Bankowe, zwraca uwagę interesowanych że podejm uje się: budowy 
i przebudow y domów drew nianych i m urow anych, w Zakopanem  i okolicy, domów, wilii, pensjonatów , hoteli, 

sanatorjów . i i. p. W ypracowuje na  żądanie projekty ,, p lany, kosz to ry sy .
Adres S p ó łk i: Spółka budow lana w Z akopanem  u l. Krupówki, i. 26.
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AKCYJNY BANK ZWIĄZKOWY WE LWOWIE
O D D Z IA Ł  w  ZAKOPANEM, Bazar Polski

załatwia wszelkie interesa bankowe. Udziela kredytów. Finansuje przedsiębiorstwa. Przyjmuje lokaty na rachunek bieżące 
i książeczki wkładkowe, oprocentowując je jak najkorzystniej. — W ykonywa przekazy w Polsce i zagranicą, tnkasujy 
czeki zagraniczne i krajowe. — Specjalność: Inkaso czeków am erykańsk ich . — K upuje w aluty, płacąc najw . k u rs  dzienny

C PÓŁKA HANDLOWA w ZAKOPANEM
2 %  TELEFON 3. STOW ZABEjESTR. Z OGR. PORĘKĄ

SKLEP CENTRALNY W DOM5# .BAZAR POLSKI'
TR ZY  FILJS: ui. KOŚCIELISKA, CHRAMCÓWKI i KRUPÓWKI

poleca w sprzedaży hurtownej i deta licznej:
Towary kolonialne —  Wódki i koniaki — Konserwy i wszelkie artykuły spożywcze na wycieczki. 

WIELKI WYBÓR SZKŁA, PORCELANY i NACZYŃ KUCHENNYCH.
NAJWIĘKSZY SKŁAD ARTYKUŁÓW SPOŻYWCZYCH.

„Nie kupuj tego u obcych, co możesz dostać w swojem stowarzyszeniu!" 

M  n  O  T  C l / I  C  SPÓŁDZIELNIA Z OGR. ODP.„ l i n O Z ,  O I \ L t l r  NOWOTARSKA I. 5.
poleca : zawsze świeże masło deserowe, jaja, bryndzę, smalec am erykański „C eres1, kaszę jaglaną, hre- 
czaną, grysik kukurydziany, ryż, groch, mąkę pszenną i żytnią, marmoladę, powidło, sok malinowy, 
mleko kondensowane, migdały, rodzynki, fig i, daktyle, śledzie angielskie pocztowe, śledzie do  maryno­

wania, rolmopsy, moskale w beczułkach. — Wino czerwone deserowe „Perła la tr  .

P ie r w s z a  FILM orzy K rupów kach.

Pierwszorzędny Zakład Krawiecki Męski pod firmą p. LAL
Krupówki 49, przyjmuje zamówienia z własnych i dostarczonych materjałow. Stale 
na składzie duży wybór doborowych materjałow, podszewek, oraz wszelkich dodatków 

krawieckich, jakoteż gotowe spodnie sportowe i czapki. _______
Czcionkami drukarni Jana Trybuły w Zakopanem.


